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Wrogie nastawienie władz do UMCS
Wtedy w WKO bywałem dosyć częstym gościem, zresztą inni rektorzy też, ale myślę,
że  spośród  rektorów  najczęściej  jednak  ja,  bo  ciągle  coś  się  na  UMCS-ie  nie
podobało. Na przykład kiedyś ktoś podpalił hol Wydziału Prawa. No kto to mógł to
zrobić?  Wszystko  się  robiło,  żeby  na  tych  wydziałach  stwarzać  atmosferę
wyjątkowego niebezpieczeństwa,  niepewności.  Podejrzewam, że to była zwykła
prowokacja, ale nie ma na to żadnego dowodu.
Determinacja władz była duża i władze były, wydaje mi się, szczególnie do naszego
Uniwersytetu  wrogo nastawione.  To z  jednej  strony  można uznać to  za  bardzo
pozytywną cechę:  UMCS przed stanem wojennym i  w czasie  stanu wojennego
pokazał się z takiej strony, jakiej się zupełnie władza nie spodziewała. No, ale to jest
moja interpretacja. Niechęć do UMCS-u była bardzo duża, do wielu osób kierowana.
Co jakiś czas kogoś tam zatrzymali,  aresztowali,  potem dowiadywałem się, ktoś
gdzieś tam opowiada: „A to trzeba ich tam do porządku doprowadzić.” No, ja byłem
zupełnie innej orientacji i nigdy nie miałem żadnego powodu, żeby dyscyplinować w
sprawach,  które  mnie  wydawały  się  często  bardzo  dobrym  obywatelskim
przestępstwem ze strony tych osób.

 
Data i miejsce nagrania 2005-06-24, Lublin

Rozmawiał/a Tomasz Czajkowski

Redakcja Aleksandra Bańkowska

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


